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Onegdaj Ministerstwo, Spraw Za- 
granicznych wystosowąło notę do Am- 
basady Brytyjskiej w sprawie oddzia- 
łów Wojska Polskiego, pozostających 

„pod dowództwem brytyjskim, 

W nocie tej Rząd Rz-plitej daje 
przegląd wszystkich dotychczasowych 
wydarzeń i rokowań w sprawie powzo' 
tu do ojczyzny oddziałów W. P., które 
brały udział w wojnie po stronie 
państw zachodnich, GE: Rae) że 
wszystkie propozycje i  podykto- 
wane maksymalną dobrą wolą spotka- 
ły się z odmową. d 

Nota podkreśla, że aczkolwiek wła. 
dze brytyjskie objęły formalnie same 
dowództwo nad oddziałami “polskimi, 
to faktycznie stare dowództwo z gene. 
rałami Kopańskim, Andersem t inny- 
mi na czele nadal istnieje i kontynu- 
uje w porozumieniu z p. Arciszewskim 
i Raczkiewiczem działalność wymie- 
rzoną przeciwko  Rzadówi  Jednóści 
Narodowej. 

Wychodząc z założenia, że dalsze 
trwanie tego anormalnego stanu rze- 
czy nie leży w interesie współpracy 
polsko-brytyjskiej utrwalenia pokoju 
w Europie, Rząd Jedności Narodowej 
ma zaszczyt zakomunikować Rządowi 
Jego Królewskiej Mości, że z dniem 


Przed wyborami w Polsce 


Rokowania trwają nadal 


dzisiejszym polskie "jednostki lądówe, 
morskie i powietrzne za granica, 
mogą być nadal uważane za jednostki 
Wojska Polskiego. 

To też Rząd Jedności Narodowej 
domaga się, aby jednostki te zostały 
niezwłocznie rozwiązane i nie mogły 
korzystać z prawa noszenia polskich 

ów państwowych oraz polskich 
dystynkcji wojskowych. 

Pozostali oficerowie i żołnierze by- 
łych oddziałów polskich będą mogli 


Esesow 


| powrócić do kraju po indywidualnym 
nie | zgłoszeniu się do 


Konsulatów 'R. P. 
Rząd Polski poczyni wszelkie ułatwie- 
nia, ażeby żołnierze ci, którzy tak dziel 
nie bili się o sprawę Polski i wszyst. 
kich Narodów  Zjedneczonych, mogli 
powrócić jak / najszybciej do kraju, 
gdzie tak; jak ich koledzy, którzy po- 
wrócili przed nimi, przyjęci zostaną z 
serdecznością i  troskliwością przez 
swe rodziny i* przez władze państwo. 
we. 


ec ż armii Andesra 


aresztowany w Chorzowie. — Pelnil służbę 


oberwachtmeistra w 


Komenda Milicji Ob. w Chorzowie a- 
resztowała Gertarda Janitzky'ego byłego 
SS-mana i podolicera SD., który w grud- 
nit ub, r. przybył z transportem repatria- 
cyjnym żołnierzy z armii Andersa. 

Janitzky kapral armii polskiej, wstąpił 
w r. 1940 ochotnicza do SS i w kwietniu 
tegoż roku pełnił służbę „oberwachmei= 
stra" w więzieniu politycznym w Pradze 
iako podoficer S. A, Stamtąd został prze” 
niesiony do oddziałów frontowych SS. 

W styczniu 1945 r. dostał się do niewa 
liwe Francji, gdzie przędstawił się jaka 
Polak i przez ofięera łącznikowego z Lon 


więzieniu w Pradze 


dynu został skierowany z Francji do 
Włoch, potem do Palestyny, później do 
Szkocji, a stamtąd do Włoch do II Koqpu 
su Andersa." 


ARM 
Gen, Sekretarz Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Robotników I Pracowników Prac. 
mysła Włókienniczego w Polsce. 
OE Z 


Prez. Truman zaprzecza 
Nie zrezygnował z kandy- | 
` dowania . 
WASZYNGTON. Agencja Reutera 
donosi z Waszyngtonu iż prez. Truman 
zaprzeczył wiadomości, opublikowanej w 
Stanach Zjednoczonych na początku bie- 
żącego tygodnia, jakoby oświadczył on 
w czasie rozmowy prywatnej, że nie za. 
mierzą kandydować na stanowisko pre- 
zydenta w czasie wyborów w 1948 r. 


(wierć miliona zł. 


na odbudowę pomnika 
ofiarowała MO 
Wszyscy funkcjonariusze Mil. Ob, u- 
chwalili zrzec się 5% swoich poborów na 
rzecz odbudowy zniszczonego pomnika ku 


Z armii Andersa przydzielony został do 
kompanii zaopatrzóniowej, której połowa 
składała się z b. żołnierzy armii niemie- 
ckiej. 

W końcu ub. r. . Janitzky zgłosił się 
na wyjązd do Polski, Przed wyjazdem zo- 
$tał on odznaczony „Gwiazdą za służbę 
gd r. 1939 do 1945" oraz odznaczeniem 
włoskim. Ą 


Jutro, odbędzie się nastepne posiedze- i MAR fi | j 
nie przedstawicieli PPS. PPR i PSL. na i: i RY jaj i 
którym kontymiowane będą rozmowy na | e U m 


temat bloku wyborczego. 
. LA) 


Kilka dni temu odbyła się Konferen- 
cja PPS. PPR i SL w sprawie bloku wy- 
horczego. Po konferencji przedstawiciel 
SAP. przeprowadził rozmowe z sekreta. 
rzem generalnym Stronnictwa Ludowego 
ob. Antonim Korzyckim. 

Jaki będzie stosunek $L do PSL w 
wypadku, gdy PSL zdecyduje się pójść 
w bloku wyborczym? 

— Jeśli PSL pójdzie w jednym bloku 
wyborczym wszystkich Stronnictw De- 
mokratycznych, stosunek SL może być 
tylko pozytywny. Stronnictwo Ludowe 
„od pierwszej chwili współpracy Stron- 
nictw Demokratycznych, zajmowało za- 
wsze stosunek pozytywny do obowiązu- 
jących te stronnictwa postanowień. 


Eo zek 
Nie potrzeba obcej opieki 
państwom Bliskiego Wschodu 

LONDYN. (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że na popołudniowym posiedze- 
niu Rady Bezpieczeństwa minister Spraw 
zagr. Libanu Hamid Bey Erangie oświad- 
czył, jż żadne obce państwo nie może 
ponosić odpowiedzialności za bezpie- 
czeństwo w państwach Bliskiego 
Wschodu. Delegat amerykańskł Stetti- 


nius zaproponował, aby państwa Łe- 
wantu p: rały się załatwić sprawę 
. wycofańi sk za pomocą bezpośred- 


nich pert cji z 

tani: ` Francji. 
Komisarz Wyszyński 

umowa 


rządami Wielkiej Bry- 


oświadczył, iż 
angielsko ~ francuska zawarta 
alu | porozumienia z Syrią i Li- 
bane , jest wła zfwie zaprzeczeniem sit- 
werenności obu państw, 


już się rozpoczęły i toczą się w atmosferze -przyjaźni 

w dniu wczorajszyfh rozpoczęły się w |mierowi Czechosłowacji, Fierlingerowi, 
Pradze w historycznym pałacu Czerńina | Ministrowi spraw zagramicznych, Massa- 
rokowania polsko - czechosłowackie, o- |rykowi i wiceministrowi spraw zagranicz 


bejmujące całokształt interesujących obie 
strony zagadnień. 

Ministrowie Rzymowski, Jędrychow 
ski, Kiernik, Świątkowski i dyrektor des 
partamentu politycznego MSZ Ojszew: 
wraz z poslem nadzwyczajnym i mini 
strem pełnomocnym R. P. Wierbłowskim 
złożyli dziś przed południem wizytę pre- 


POTEZI 


ku aai 


Łódż stalą się w dniu "wczoraj: 
widownią potężnej ma: potępia. 
jącej haniebny fakt zniszczenia -pon 
ku czci polęgłycii Bohaterów polskich i 
radzieckich. 

W parku Poniatowskiego zgro 
ły się olbrzymie tłumy. St f 
gacje honorowe st 


yk, ól, po- 


r 
czty sztandarowe obydwu partii robotni. 


czych oraz masa niezorganizowanych 
mieszkańców. 

Odeśranie hyni 
dzietkiego 2 u 
poczym nast 


MAC: 
cydowanie “pejg- 


YETI aa 
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poległych bohaterów oraż za utrwaleniem i zacieśnie- 
niemi przy aznych stosunków polsko-radzieckici 


nych- Clemeantjsowi. 

W. godzinach popołudniowych delega- 
cia polska udała się na starożytny Ratusz 
i odwiedziła prezydenta miasta Pragi, Zen 
kla, Czechosłowackie ministerstwo spraw 
zagranicznych wydało obiad na cześć de- 
legacji polskiej. 


pili hańbiącą profanaeję pamięci Tych, 
zy polegli w wałce o wolność z banm- 
mi hordami hitlerowców. 

Zgromadzeni 


postawą -i 6krzykami 
u, nurtującenu. przy. 
ci społeczeństwa 
dowarie* odgradza 

narodzonego w 
tak dobrze znanych 
i znienawidzonych, metod. bitierow- 
skich. 

We wszystki 
bijało się k 


mówieniach prze- | 
ych środ- 
do. 


cze bohaterów Armii Czerwonej oraz 
Wojska Polskiego, jako też na odbudowę 
pomnika Kościuszki, 


o 


Mieko dla chorych |. 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarzą- 
du Miejskiego w Łodzi podaje do wiadó+ 
moci» iż wydawanie kart mlecznych na 
recepty lekarskie (wystawiane przez leka- 
rzy państwowych, miejskich i Ubezpie- 
czalni Społecznej) dia chozych, na miesiąc 
marzec-kwiecień, rozpocznie się 18 lutego 
br. w biurze Wydziału przy ul. Wólczań- 
skiej Nr 18, IT piętro i zakbńczone nieod- 
wołalnie w dniu 28 lutego br, 

Recepty lekarskie winny być poświąd- 
czone przez administrację lub komitet do- 
mowy, iż wymieniony w recepcie chory , 
zamieszkuje w podanym miejscu. 

Po dniu 1 marca rb. karty zaopatrzenia 
na mleko dla chorych będą wydawane tyl- 
ko w nagłych wypadkach zachorowań (œ 
stre zapalenie nerek, wrzody żołądka 1 
dwunastnicy), co potwierdzi lekarz w re- 
cepcie oraz dla noworotlków po przedłoże- 
niu metryki urodzenia, 


A LI 


cześć  ziożenien 
onego pomnika. 


bi dziki mh 


przez 


Uzelać 
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czy otruć 


oskarżonych w. edek wk — Każda śmierć wydaje siė 
dla nich zbyt honorowa I łagodna 


Twarze przestępców zasiadających 
obecnie na ławie oskarżonych w No- 
rymberdze stają się z każdym dniem 
bledszo. I coraz rzadziej uśmiecha się 
gruby Herman. 

W miarę jak powiększa się stos akt 
oskarżenia, nawet najbardziej tępi z 
inich zrozumieli, że za ogrom popel- 
nionych zbrodni jest jedna tylko -kara 
dia nich: Śmierć, 

Aczlpiwiek wyrok jeszcze nie za- 
RM już w Ameryce mówi się o nim, 
już jak o rzeczy dokonanej. Prasa tam- 
tejsza zastanawia się nad tem, w jaki 
sposób winn? zostana straceni: przy 
pomocy stryczka. w komorze gazowej, 
gilotyną czy na krześle elektrycznym? 


Č na krześle elektrycznym by- 


Zdaniem uczonego, doktora Jellin- 
porażenie prądem elektrycznym 
rołuje tak wielkie zmiany w całym 
Źrmie, że niesposób ich wyliczyć. 
ystkie organy zostają momentalnie 
zniszczone. przyczym występuje ni 
czona ilość zjawisk, z których k 
z osobna spowodować musi Śmierć. 


Prad elektryczny działa nie tylko 
na system nerwowy, który momental- 
nie paraliżuje człowieka, W wielu 
miejscnch wystepuja wewnetrzne wy- 
lewy.krwi z powodu nagłego spnrali- 
Żowania naczyń krwionośnych. Wielą 
oroamów ink =mtroba. 702 
stają gdyby pokrajane nożem. 

Charakterystyczne linie jakie ob- 
serwujemy na ciałach ludzi porażo- 
inych pradem, znaleźć można i na ich 
organach wewnetrznych. 


Reasumując te wszystkie zjawiska 
stwierdzamy, Że skazaniec ginie na 
krześle alsktryeznym momadu rdn: Te- 

~nia, ntaku serea, wewnętrznego wyle- 
wu krwi, wstrzęłsu mózgu | silnego 
ntaku eptylenicznego. 

Wynalazcą krzesła elektrycznego był 
doktór Rockwell. Podobnie jak wyna- 
lazca gilotyny dr. Gouillopine był on 
» przeciwnikiem kary Śmierci, 

Tak się jednak zdarzyło, 
nie mog3e jej znie: 
ny do zabijania ludz 

Rockwell kierr 

czysto humanitarnymi, 


śledziowa 


że obaj, 
wynaleźli maszy- 


vət się względami 


pragnąc wyna- 


BEE" CII TIEREN 
Codzienna nowelka .Brpressu” 
POK LAMA ALU EEE EA 


takie narzędzie, któreby, nie spra- 
wiając delikwentowi zbyt wiele bólu, 
iercało go momentalnie. 

Rokwell zainteresował się wynałaz- 
kiem, zgłoszonym do urzędu patento- 
wego w New-Yorku. Była elek- 
| tryczna pulapka“ na mysz 
owźną ona była w ten s 
łapaniu przez mysz przynęty, włączał 
prad'elektryczny, który natychmiast 
zabijał mvsz. Rockwell postanowił stwo 
rzyć podobne narzędzie 
ludzi. 


estety jednak. pierwsza próba 
elektrycznego krzesła nie powiodła się. 
Prąd. był za słaby i skazaniec wit się 


Tai emnica. 


Po każdej wojnie — mniejsze i większe 
tajemnice sztabów generalnych i wywia- 
dów przestają być sekretami. ua 


Tak np, ostatnio ujawniono w Amery- 
ce kulisy wojny radiowe, która prowa- 
dzona była w eterze pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a Niemcami i Japonią. 


Wojna ta polegała na stosowaniu ta- 
kich szyfrów, które by z całą pewnoś 
nie mogły być rozwiążane przez stronę 
przeciwną. Jak praktyka wykazała, ki 
dy nawet na i skomplikowany Sz. 
prędzej czy później. zostaje zrozumianw 
przez wroga. Odszyfrowanie stanowi od- 
róbną nauke — sp cjalizeje 
reg ludzi, którz, 
dnie i noce spędzają na a rozwiazyw 
tych szarad. Szybkie rózpoznanie n 
laclelskiego szyfru uratowało podczós wo! 
ny Wiele istnień Iud: h i przyczyniło się 
do licznych zwycięstu 


Ameryka rozwiązała sprawę % bredz, 
pomysłowy sposób: a mianowie! 
czyła kilku radłotejezralistów czerwcna; 
skórych, pochodzących z rezerwatu Oklx 


do zabijania |; 


przez. kilkanaście minut, zanim został 
wreszcie zabity, 

Wynalazca spotkał się z zótępienićna 
ze strony eałego społeczeństwa. Tylko 
fachowcy ocenili wynalazek dr. Rock- 
wella i wprowadziwszy parę poprawek, 
dokonali nowych prób. 

Obecnie krzesło elektrycz używa- 
ne jest przez dziewiętnaście stanów 
amerykańskich. W kilku tylko rozstrze+ 
liwuje się skazańców, a w kilku zabł- 

się przy pomocy. trującego gazu. 

Prasa amerykańska stwierdza je- 
dnogfośnie, że rozstrzelanie potworców 
z Norymbergi byłoby Śmiercią zanadto 
honorową. 


szyfru USA 


ęzyk szczepu indv!s<isgo Novaros pozostał 
zanzdką dia. wywiadu niemieckiego 


| białego * przedstawia  nieprzezwyciężona 
1trudność. Amerykanie mieli absolutną” pe” 
wność, iż zarówno w Japonii jak 1 w Niem 
czech nie łstniał.anl jeden człowiek, który 
mógłby zrozumieć język czerwonoskórych 
— nadto wiedzie, że w tych krajach nie 
eqzystuje żadna literatura, mogąca przy- 
czynić się do rozwiązania zagadki. 


Pomysł amerykański nie jest zresztą 
nowy, zostął on już zastosowany pod ko- 
niec wojny 1918 r. i iuż wówczas Niemcy 
ułowih się nad rozwiazaniem. tajemnicy. 
Jak tylko hy emieckiego sztabu ge- 
neralnego zacz się odradzać po klęsce 
listopadowej, polecono wywiadowi zbadać 
e 1 Niemcy. wysłali do Stanów 
onych swych najlepszych agen- 
e Oklahoma mogli 
avatás. Kóntrwy- 
natychmiast 
wpatl na tron ajehtów niemieckich | unie- 
szkadiiwi 


naliczyć si ię nap 


wiad amerykański Jednak 


ich w pore, 


Trzeba zaznaczyć, że jak óbecnie z0- 


erram WY 


m. mie był zra 


0 żebrakach na wesoło 


Słusznie ktoś zauważył, że największa 
nieprzyjemność spotyka czlowieka wtedy, gdy 
odmawia datki żebrakowł. 

Na rogu ulicy stol żębrak. Przechodzi star+ 
sza pani. Żebrak wyciąga reke i prosi rzew- 
nie: 

— Niech paniasia wspomoże biednego czło+ 


żonę i matką. 
Paninsia spojrzała groźnie t odparła: 
—Niech Pan Bóg onatrzy.» 
A żebrak na to w odpowiedzi: 
— A paniusię karetka pogotowia, psłakrowa 
tyż 
em spóstrzegam na rogu žebrat 
ma dwa kapelusze w wyciągnie 


lńqym ra: 
ka, który tr: 
tych rekach. 

— Dlaczego macie aż dwa kapelusze do 
zbierania Jalmużny — pytam. 

— A bo, prosze pana, — odpowiada te 
brak — zastępuje kolegę, który M olwiię 
odszedł. 


ete 
Do Kortotkiewiczów puka 
— Wsparcia wam nie dam, ba nie mam- 
powłada Kozlotkiewiczowa — ale możecie u 
mne dostać zającie.„ Napilujce mł trochę drze- 
wa. Zazwyczaj daję za to 20 zł. wam otla» 
ruje, jednak 30 złotych» 
— żebrak skroble się w glowe 1 powiada: * 
—Wie panłusta co?» Niech mt. pantisia 
do dodatkowe 10 zl: a do roboty przyłmie” te. 
go, co zawsze, miluje. 
tyt 


Na rogu™%tol żebrak. Wycłaga peke I prost 
btagainym glosem: 

—"taskawy pantes mom chora żone } dzie: 
et. Dal pan slepemu cztowiekowi dwa złote» 

Przechodzień zaglada żebrakowi w oczy: 

— Pon jest ślepy? Przecież pan widzi na 
prawe oko. 

— D lej, wielka rzecz- No, ta dawaj pan 
jedna zlotówkę i nie zawracaj pan głowy. 

ZO 

Dziś mo prześść do małe mój biedny 
kuzyn — mówi pokotówka do swej pani, 
prodekaje sie na larmerkach, jaka po- 
żeracz szkła Cep nie mogłaby szanowna nam 
mu coś ofiarować? 

— Owszem. Morysie, fom w smiżarni są 
dwie rozbite flaszkt od wina.» 


wyć 


— fół to znowu? 
min bet obu rak. 
niema? 

< Mostety 


Przecłoż wczoraj. był 
n dzłś ma pan ręce, a nóg 


proszę laski fona dobrodzieła 


homa. Byli.ndianie szczepu Navaros, C: — mdpowiada „żebrać. — Jak sie tom stol na 
czerwonoskórzy dżentelmeni przesyłali mni Japończy- | powietrzu, na niepozodzie, to ledwo stę czła- 
ważne radiołelegramy w swym ków. mich z jednaj choroby: wyleczy, a jaś wpańla 
nym jezyku, którego nauka dla k ls) mlras |, 
NT REWA a a E rar r y A TENTE T, E E 
- K jony. W ciągu kilkuletn roc wwy-|ścia nie widzę. Pani wyskoczy z wozu 
wiadzie fr prawie  codziennie-|z dokymentami i ukryje się w- pobli 
narażał sw lecz jak do tej py” |kim lasku, Z tego lasku do naszych 
udało mu cało. Miał więc ni. |nij już jest bardzo blisko. Za wie go- 


Tajne dokumremów ` 


Działo się to podczas ofenzywy ame- 
rykańsko » angielskiej na jednym z od 
cinków przyfrontowych we Francji. 

Około północy, gdy ze wszystkich 
odcinków frontowych słychać było su- 
chy trzask strzałów karabinowych i 
kamonadę armatnią, na ciemnej, nawpół 
zniszczonej szosie ukazało się jakieś auto. 

jęło ono z wielką szybkością... 

— Jeszcze tylko godzina jazdy — 
mówił mężczyzna w wojskowym unifor 
"nie, kierujący maszyną do siedzącej o- 
bok kobiety. Jeszcze tylko godzina! 
Jeśli oczywiście nie natrafimy na żad. 
hą przeszkodę, 

— Ale cy nie natrafimy? — odpo- 
wiedziała mu młodziutka, bardzo przy- 
stojna towarzyszka, 

— Musimy „być dobrej myśli, nie 
wolno opuszczać rąk, chciaż jak od tylu 
lat, grozi nam niebezpieczeństwo. Oj 
zna z pewnością o pani nie zapomni, 

— Szybciej, szybciej, mam wrażenie, 
że już nas działa mu 
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wi niemieckiej służby wywiadowczej 
tajne plany, których niemcy strzegli 
jak źrenicy oka. Szef służby: niemiec- 
kiej jest przecież człowiekiem szalenie 
ostrożnym, znam go nie od dziś, a ied- 
nak tak go pani potrafiła omotać, tak 
rozkochać w sobie że dał $ię wziąć na 
kawał. Kto wie, czy jutro nie za io 
na szubienicy! 


— Ukryłam plany w pałcie — rze- 
kła szeptem niewiasta. — 1 panis 
ma jakąś lepszą kryjów. Jestem dziś 


dziwnie niespokojna, 
Młody męższyzna znów Się roz 
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eskapádı = + się 
miej.! Teraz pani wy- 
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La bomba, Za nią druga, trze- 
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A tymczasm bo: odo wały 
corżz c - 


Auto postw sód. ar 
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ntowej, gdzie ii 
z wielką niecierpli 
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agnela z 


Jeśli jej się uda s 
ctwu wywiadu francu 
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dwoma woz 


miprtv na minute, 


dziemy musieli się rozstać. Innego wy Je * 
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x| cześnie spod wozu buchnęły płomieni 


|| wała sie już w sz 


dziny dotrze pani do szefa sztabu 1 wre 
czy mu dokumenty, 

— A co się stanie z panem? 

— Ja pojadę dalej -. odoarł jej sta. 


nowcto. — Muszę zmylić ślud -zych 
prześladowców. . 
Niewiasta wshała się przez parę 
chwil.-Przecież to znacz”ło, że młody 
i i nej- 


praw, sem ska- 
sie kia. Edere Ale przecież doprawy 
in... 

mu rekę i-wyskoczyła Po 


Młody oficer zwiększył szybkość. 
m obliczu „gatożąceż mu 
kowé Przecież do- 
kujsontw ma przy sobie K327 

I nagle rozległ się charalttervstycz- 
ny trzask. * 
Auto stoczyło sie da rowu. 


Jedno- 


romiósł śmierć 


zczęsny oficer 


A w godzina póżniej KR.23 znajdo- 
e froriensko amery 
kańskim. 


Szef sztabu przywitał ją bardzo ser- 


— Cieszę si - powiedział — że 
plany mi tyiko 
tego mlngenn 0 i to. auto, 


które jechało za wami, to`byt nasz wóz, 


Wysłaliśmy go Wam 7 namocą... 
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wieka, który ma pięcioro drobnych datek | 


~ ją sie do 
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czas G.iuBacji przez bohatersk 


skiego bojown: 


wet wszędobylski , 


już więcej wydob, 

Zwrac: i 
rzy pódzi 
się z nami s 


W maju -1942 r. 
dować sztandar o: 


x TE +: 
ciowej podzier 
tunku, żeby prze 
ruchę. W całym r 
ne Łodzian 
tkaniny, 

` 4 Pewnego 
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Płk, Ignacy Lsga-Sowiński 

Organianior rucha Inodziemnego 
w Łodzi Ę 


PERI 


W trudzie powszechnegą dnia, wy- 
siłków codziennych i codziennych trosk 
zapomina stę o wielkich bohaterskich 
dniach konspiracji, 

Wczoraj bohaterowie, którzy naraża 
li się w nigustannej walce z okupantem 
dzisiaj wrócili do swoich warsztatów na 
placówki pracy, gdzie pilnie przyczynia 
bszej odbudowy Oje 

Ogół nie znał ich w czasie konspira- 
cji, nie zna ich i teraz, Ot, słyszało się, 
widziała się, że tu pociąg wyleciał w 
powietrze, tn znów niemiecka fabryka 
spłonęła, tam zaś niehezpieczy dla Po- 
laków gestapowiec zóstał zastrzelony, 
ale jak to była i kto to zrobił mało kto 
wie, ' 

„Express zwrócił sie do pułkowni. 
ka Logi-Sowińskiego, który w konspira- 


pseudonim „Ignac“ o podanie| “ 


nam bliższych szczegółów z pracy nie- 
podległościowych organizacji na tere- 
nie Łodzi. 

Praca konspiracyjna na terenie 
Łodzi rozwinęła s dopiero w maju 
1942 roku. Do tego czasn istniały luź- 
ne grupy kpnspiracyjne, niewykaźkjące 
bardziej ożywionej działalności, Cze- 
sław Szymański nawiązał pierwsze kon 
takty z Warszawą, z zorganizowaną już 
ta:. Polską .Parią Robotniczą x dawny- 
mi działaczami z Nowotką 1 Wiesławem, 

Po nawiązaniu kontaktu rozwinęła 
się w Łodzi masowa akcja uświadamia” 
jąca d organizacyjna, W krótkim czasie 
kadry naszych organizacji liczyły prze- 
szło 700 wypróbowanych i szczerze od. 
danych Sprawie bojowców. Organizo- 
wano akcje sabotażówe, Szykowano ię 
do partyzantki, 

Organizacją bojowych oddziałów „za. 
jął się Mieczysław Moczar, Czesław 
Szymański, Znojek, Reli > 1 Jagielski. 

Organizacja nasza wytworzyła og- 
niwa organizacyjne w całym wojewódz 
twie i sięgała od Częstochowy do Płoć. 
ka i Ciechanowa. Z wiosną 1943 r. roz. 
poczęły się masowe aresztowania wśród | 
członków konspiracji, Koło 60 bajowni 
ków zostało wywiezionych do obozów, 
część została skazana na karę Śmierci. 
Mimo to, oddział egzełcit konaw- 
czej działał i dokonyw ych wy 
padów na hitlerowców. Rozmaite pisma 
ulotki, między innymi „Trybuna“, były 
wydawane przez ałych Grupy 
młodzieżowe kolporto! pisma i ulot. 
ki, a naj murach Łodzi raz po raz wy. 
kwitały malowane! kredą hasła „Polska 
walczy, Łódź jest i hędzie Polską,, 
1 akcjach i pra- 
iech opowiada. 


ją inni. Niech np. ob. Maria Janie dzieł. |* 
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le orkiestry jaxzowski, Hanka Bisiecks — 
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stał schowany i niezjanoma 
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Ji, szmug- 


jak í w isty. 

— Co macie w tej paczce, kobietko? 
— pytają. 

w a rozwinęła 


czerwony jedwab, 
olśnił zebrane kobiety, Porozumiały się 
w mileze! To jest właśnie materiał 
od tygodnia szukany. „Z. miejsca więc| 
został kupiony”, 

Maria Janic, która w tym czasie pra. | 
cowałą w fabryce na ul. Świ 
kiej 13, gdzie hartowano odznaki i 


„Rekord* „Wesoły program 
J(Ruda Pabianicka) „Przez łzy do szczet: 
|„Zaehęta* — Majdanek, Oświęcim „Od W! 
sły do Odry“ „Bajka” (Franciszkańska 31) 
„Ona broni Ojczyzny” „Wolność” (ul. Na- 
piórkowskiego 18) — „Wacuż”, Roma" (ul. 
Rzgowska 84) „Człery coroa” , 
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|Co usłyszymy przez radio 


800 W-wa. 9.30 Przerwa. 9.55 Program na 
faj. 10,00 Transm. nabożeństwa. 11.15 Mu- 
a poważna z płyt. 11.28 Komunikat mete- 
11.30 „Ważny tydzień” — pog. 

dzieje w 
Ozi”. 11.40 „Nasze nówe płyty” — eudyc. 

Wno-muzyczna w oprac. Bolegława Bu: 

kiewicza. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży 
03 W-wa. 12.30 Transm. z Kra- 


Wiejskiej 
15.30 Przegłąd tea Zygmunta 
. „Z powodu „Elektry” Jeana Gi 
x w Teatrze Wdjska Polskiego”. 15.40 
zyzny” w oprac. Jerzego Wy- 
Koncert życzeń: 16.56 Li- 


szomirski: 


sty I programy — omówi Tadeusz Łopalawski. 
1700 W-wa. 1900 „Uśmiech | piosenka” Stare 


fraszki l/nowe piosenki — audyt. w oprac. 
Tadeusza Markowskiego, 19.15: W-wa. 21.36 
adomości sportowe. 21.35 „Warszawa na 


— pog. Jana Sokoficz- 
2 Wigzanki melodii z opera! 
na z płyt 22.00 W-wa. 2240 Program na ju- 


enie audycji T Hymn do 23.45, 
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Nie odbyła. 


robotnica pra- 


e jednak bez niespo* 
go dnia wszedł żandarm 


Maria Janie nie przy. 
cieradeł, któremi zwykle 
podziewanych wizyt przy- 
nder. Zwineła go, więc 
szybko i wsad pod sweter pochy 
liła się nad miednica zęła myć Tę- 
ce, a jej ra wdała s rormówkę 
towarzyską” z panem w blaszanym ka 
peluszu czyli „sztywniakuć jak nazywa 
mów w hełn 


h, 

vab „poszprechał, pytał się o to 

i wreszcie poszedł, Dziewczętom 
3}, ady ucichł odgłos 

w podkutych bu 


oddalających się k 


ł skończony, 
schowano go w hberpiecznym miejst 
y nadszedł 43 


„Wsyp“ 
gim y 
winięto w prześ 
włożona do skrzyn 
renie fab 


i wyłapy 
kich 


i zakopano na toa 
itingona na ul. Wigury. 
z oddziałóm 
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By? to pierw Pódeki 
dowództwem śp. Czesław: 
go, który zginal w bit 


oddział nod 
ńskie- 


pod Głow 


zła 2 boju cało. Była potem jeszc 
s s w partyzantce i wróciła jako 
zniezka org: do Łodzi 
Obecnie pracuje w Wojew, Kom. 
PPR. F 
Sztandar w pie! 
nóśoci zo! 


ych dniach wol. 
Pier raz 


wystąpił publicznie, że sie tak wyrażę, 
= R E za Wz ore w pierwszomajowym pochodzie w` 45 
Maria Janic — konspiratorka i partyzantka wraz ze sztandarem uszytem |roku na czele robotniczych szerreów. 
i wyhałtowanym podczas okupacji. J. S. 
"R SINTITE ENTERI RAS YORKE UOP ANNEYE YTA THTT ANTAN NAA t 
r Zz P ? 4 U P j 
p J I 5 sm: Tyi ] 
Dokąd dziś póidziemy waga, Czytelnicy! 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA | Malachowski", „Stylowy (ul. Kilińskiego 133)| Dziś zamleøzezamy kupon 
Daszyńskiego 24. Zhidzenie życia, „Włókniarz* (Zawadzka ZASTĘPCZY, 

(W niedzielę 17 lutsgo 1 Ih tonó ji —P | ge. PT: n 
przedstawienia komedi T. 1 ple ewy zę E fag = Sin pro- który może być użyty zamiast każdego 
Sempolibskim w roli Taofila. Początek © š G URAA © kaz brakującego z liczby 30-tu, 
goda 16.15 i godz. 1915, Ta (alb. zrobia tz Od poniedziałku 10 tutego do czwartku 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA wiośnie, (ul. Żeromskiego 74.76) — |21 bmi administracja „Kxpressu” (Piotr- 


kowska 102a w po 
mowsła w godzinach 
południa nalepione na arkuszu paplerù ku- 
pony (po 10 w rzędzie, 3 rzędy), 
Arkuszę należy zaopatrzyć u góry 
rożnie napisanym Imieniem i nazwi 
orsz dokładnym adresem składającego. 
W sobotę 23 lutego odbędzie się loso- 
wanie przy udziale przedstawicieli orų 
nizacji społecznych, n w niedłzielę 24-go lu- 
tego ogłostmy w „Expressie" wyniki loso- 
wania, . 
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POLICJANT: — Zabierć 


DUZO zieleni, 


. Nie będzie w } 


Jeśli rozmawia się z ludźmi, któr 


dzj dzis ej — staje przed oczyma je 
niedaleki już obraz — s 
"wany, poprzetykany pasami z 
jakąś myślą. A tu rzeczywistość 
ra i brudna, tak ciasna i biedna 
te muszą brzinieć, jak fantazja. 
dzie; z którymi rozmiawiam fuż rc 
bydowę Łodzi — tej z fantazi 
Oto*oni: Nacz. Wydziału Techniczne 
go Zarządu Miedskiego, inż. M 
naczelnik Wydziału vdbudow 
nia inż, Frey—ludzie ść 
wizję nowoczesnej urbanistyki 
ieleśnić kształtem domów, perspek 
ulic, upiększyć zielenią | wzb 
giem nowych osiedli robotniczy 


Urzeczywistniona wiz 
Zdecydowano, że: 
Łodzi zostawi Się w 
budzie muszą mieć jednak mies: 
ideałem miasta są dwa pokoje z kuc 
dla każdej łódzkiej rodziny. 


by się zbliżyć do tego idealu? — pyta 
skromnie. 
, — Trzebaby Osiedle na Śtokach 
Łodzią pomnożyć, przez 20, I do tego 
dziemy — bo wojny już nie będzie, 
będziemy tylko budow 
nie możemy dopuścić do pows 
wych Chojen czy now Balu o 
grzechy smutnej przeszłości naszego m 
sta z okresu kiedy plan był tak samo ob- 
<ą | nieznaną rzeczą, co księżyc 
— Dobrze, a w którym mi 
kie plany stykają się z r 
— Zetknęły się już w ł 
go „zetkniemy się“ z T. Z 
wy Zarząd Państwowy oc 
cu roku ubieg. z oddaniem 
byłego getta, at się do wrześ 
Nie wiadomo, dlaczego. Prze 
dzyczasie z ASTenÓW tych 


u te wię 
stośc 


zniszczy 
ła się Ea ilość domów byłego 
w których pó niewielkim 

4 giy by znależć dach mad złową 
dziesiątki tysięcy. 
Obecnie to sa 
dzierżawiło Os 
które dotąd nie ule zro 
„zabezpieczyć przed 
liśmy jedynie uratowa 
drzwi przed kr 
stanowi oszczędność przeszlo 
— A dalsze projekty do nagbiść 


moneie 


— Cmentarz dia 
— ©zyż to takie 
— Z jednej stropy ważne 
cmentarza nigdy nie chciąła 


pracują nad odbudową i rozbudową Ło- 


, że 


— ileż to trzeba wybudować dómów |prz ul. Rzgowskiej, zamiary te posiadar 


ać | budować. Bo| 


Chieh na karte żywn 


e, bo Lódź ta 
urząj 


WACEK: — Ciężka ta szwabiźnał — POLICJANT: — HiL. Ach, to kamienny 
WICEK: — Jeszcze kawałek! Umieścimy |lew przy wodotryskuł Lecz co lą tu właści: 
go pod wodotryskłem.. — 
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st tidiony. sportowe, nowy gmach teatru, dworzec ; 


Trzeba go odzwyczaić od pi- 
Jak sądzisz? — 


| CEK: — Spi! słę naszą wódkel: — 
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v, centralny i jezdnie z kostki granitowej ' 


Poiste bezrobocia, nie bedzie wiecej wojuy! 


dzi 


„ z powodu, co tu ukrywać, zacofa- 
z drugiej zaś cmentarz komańalny bę 


dzi sam min. Rabanawski ma konfe- |ną lością 70 szkół oraz. większej części 
u prez, Milala. Fo lest"*sprawa pilna |szp'tali, w tym roku wyremontułemy dal- 
t o skrót trasy Warszawa — Wro- |szych & szpitali oraz postawimy 2 nawe 
w, tak doniosłej dla życia gospodarcze | szkoły Materiał jest, jeszcze tylko kwe= 


dzacego przez Łó! 
upie cmeñtarzı 


é tworzyć G ku z tym Łódź otrzyma |iir sce o zdrowie miasta oddamy dalej do 
r əcydowano przy- pewnie inne roztnieszczenić dworców? [właściwego użytku. dwa szpitale: na — 
dzial terenu pod ten cmentarz. D ewnowskiej (św. fózels) | na Pogonow 
Nowy Dworzec Główny |skieko (św Tergan) (zee A wybudu 

nre entaty ysta ia Tak ie D so F ŻĘ [jemy ramtejszej ladności kąpielisko, 
PET r n) sta di 1 p pik RT OO ar Wiełkim memeutem jest również uzys- 
roku poza tym przy 2 atni oda cian Mini a PSl kunie dia miasta terenów Włśniowej Gó-y, 

planu repre: o ceni um ta, mniej w ęcej 

7 rżėnit ulic erlinga, a Nnia 
przebiegać będzie wzdłuż pro 


teren 
je) pomoc techni 
ansowe też się znajdą, bo” 
leje, do których zwracamy 
pólpracę wykazulą duże zalntere 


czynkowe dla najbiedniejsze' ludności co 
a. h + botniczej naszego meta. Dzięki wspó+ 
e, yy: Ach iae fir ed pracy z wydziąłem plantacji dzieci tódz= 
ry Ry OISE 4 y lir deki | * |ide otrzywala w tym roku 7 ogródków 
CH ASC Svg is ENIS jordanowskich, pernrakiujemy' z fabrykd- 
Akan ŁÓ 147 a Fonż mi. by parki i ogrudy przytabryczne ot: 
się sama Łódź? 
> tasta ob s morzyć dla całej imoności naszego miasta 
== Rozwój, miasta na! zachod cjesć nle- | piektóre baseny 236 przeciwpożarowe wy 
możliwy, tereny są tutaj niskie | niezdro- Biayane  brzeż! =NIUCÓW, wyzyśkaniy 
we i dlat Łódź będzie się rozrastać na pod brodzianki” r piaskowińce" dla ni. 
zyczym okolica Placu Dąbrow= 4 ‘x si 


A ych dzieci 
o będzie dzielnicą reprezentacyjną, |*7), A DOSA 
AAE ie ycia a tym bałdziej: ż tereny ca witii od dzi Wreszcie uczynimy z Łodzi miasto tro 


E é chę europejskie — w 'tym roku wybudu- 
i zamierza przebuto- £ Aita Si jdr > rna jemy 3 szalety podziemne w najruchliw= 


niemieckie. szych puńktach miasta: na Placu Wol. 
LIAO e pikańw miejskich, doczeka mości, Dworca Fabrycznym I na Placu Le 
się realizacji PESC TOKI iż. "SA |omarda. Ta zbliżenie do Europy kosztować 


kę nas będzie 3 miliony zi. 
Bedzie przebudowany łódzki węzeł | $ " s 
r? pytam czy tp juź teraz tak | $ “ory szpitele $ Teatr | Filtormenta 
| Przede wszystkim roboty na rzecz oś- — A ©0 miasto elice zrobić w roku bie 
- Bardzo, Zaznaczył to przedwczoraj | wiaty i zdrowia. Poza już odrememtowa- |żącym dla poprawienią warunków pracy 
powrozy» | kulturalnej i artystycznej? 
"FT — Za 3 — 4 miesiące oddamy do użyte 
+ GTJOWE = (ku Filtarmonię przy ul. Narutowicza 20, - 
s b oraz wykończymy teatr na Śródmiejskiej, 
Wydział Aprowizacjt i Handla Zarządu | Na karty żywnościowe „MK“ Minister- EA nawierzchnie łódzkie? 
i zovw Łodzi podaje do władomości, | stwa Komunikacji na miesiąc luty 1946 r.) © _ Kocie łby” zaczniemy zastępować 
lacu lutym rb. zrealizowane be- zaopatrzone na odwrocie w pieczęć OKTĄ-| granitem. Ministerstwo ddstąpiło nam ka- 


Ji | 
kl kart żyw- głą Zarządu Miejskiego w Łodzi, ENY | mieniołomy na Dolnym Śląsku i jeszcze 
w tym roku przywieziemy stamtąd 6 ty- 


e łódzkie, zwłasz 
y panowie coś ro- 


[eza arterie wy! za c 
[bia w ierum 
à| — Owszem, Chcemy zrealizować stare 


|platy przedwojenne budowy wiaduktu 


w Łodzi, a z tym 
wiąże się ego tl ki | 
|cę Rzgowską z jej baj ciągiem nieza- | 
leżnie od toru kolei obwodow: 


a 


—luty" rb. będzie chleb na następujące odcink 
80% w cenie zł, 2.15zalkg. Na karty pracownicze „MK”, odcinek 


3 ż ięcy ton kostki granitowej na potrzeby 
2 -|1 ta d bycia 2 kg.|> 
PE DE a upraw jajca i aeti L tA ORC: £ Łodzi. Tu najpilniejsza jest arterla wypa 
2 kg. a; a; 4 
z , Ii na odcinek Nr. 31, uprawniają-| Na karty rodzinne „MK”, odcinek Nr.|dOWA na Wasira (ul. Brzezińska) poza 
abycla 2 kg. chleba; 14, uprawniający do nabycta 2 kg, chleba, [ym ul. Zgierska, odcinki Rzgowskiej, cała 
IR na odeinek Nr. 31 uprawnia-| Chleb celemny 95% w cenie zł. 1.30/ za| Narutowicza, Zachodnia, Pisudskiego, Po 
do nabycia 2 kg, chleba; 1 kg. f tudniowa, Zawadzka į Główna. 
Kat, HI na odcinek Nr. 31, uprawnia- „N” ma odcinek Nr. 31, uprawnia- Í Pomi 
y do nabycia 2 kg. chlehń 'jący do nabycia 2 kg. chleba. , t 
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Galos z 


Niezależnie od wszystkich prac jest 
już płan pomników dla Łodzi: a więc no 
e $ = wy pomnik w parku Poniatowskiego oraz 
kradzii "dle, „ko ek- |tak związany z losami naszego miasta 


wypadków 


i będący zi własnością Elektrowni pomnik Kościuszki, na którego projekty 

amy, że do zdejmowania liczników upoważnieni są wyłącznie pra- | miaste przeznaczyło 1.000,00 zł. Konkurs 
trowni zaopatrzeni w odpowiednie elta je służbowe. Osobni- hędz;e rozpisany przy udziale Związków 
jacy y licznikach i nie poslidających legitymacii należy odda. |Plas'vków i Architektów — | czerwca bę 


szów Miiicii Obywatelskiej. ćą już wyniki Stanie również w Łodzi ną 

dzione Hez znajdują się w handlu, przestrze- | Wniosek inż. Newickiego pomnik Party- 

d zanta. | plas:yrzni on to, co żyła w nas 

będą pociąg- |przez dług| 6 lat okupacji: duch oporu 
p. dach w aiki. z 

F. R. 


e kradzionym licz 


Ri 


ELEKTROWNIA ŁÓDZKA 


gò w naszej obecnej rzeczywistości, Siła kredytu „z Ministerstwa Oświaty. W ~ 


gdric powstanie wzorowe usiedle wypo- , 
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Organizacja Młodzieży OM TUR odgry- 
wa dziś w spórcie łódzkim tak dominującą 
żywotną rolę, iż musimy się zainteresować 
powstaniem i historia tej instytucji, 

Prosimy o garść informacji ob, wice- 
prezydenta Duniaka, który jest zarazem 
prezesem RKS TUR. 

Wiceprezydent, w towarzystwie wice- 
prezesa TUR-u ob. Zatkego, opowiada, jak 
to w 1926 r, zostały zorganizowane w Ło- 
dzi dwie sekcje sportowe: RKS „Turo- 
wianka” i RKS „TUR“, występijące pod 
nazwą Robotniczy Klub Sportowy TUR. 
Wkrótce te zespoły robotnicze zdobywają 
miejsce w kl, B, bijąc GMS, KS Sie 1 inne 
zespoły, Drużyna koszykarzy męskich zdo- 
bywa trzecie miłejsco za zespołami Absol- 
wentów, YMCA | ŁKS, Hertha, Lekko- 
atleci i koląrze biorą udział we wszystkich 
imprezach. ' F 


Rudawa własnego boiska 


W 1928 r, TUR otrzymuje odpowiedni 
teren na Kozinneb, co jest momentem 
zwrotnym w historii klubu. Teraz wszyst- 
kie wysiłki idą w kierunku budowy wlas- 
nego boiska, Już po roku teren sportowy 
był gotów. 

W tym czasie powstają w Łodzi kluby 


fabryczne, których rozwój kolie z inte- 
resami klubów rehotniczych, ponieważ fn- 
bryki roznoczynają kunerować lepszych 


zawodników, kusząc ich praca i warunka- 
mi. Tak np. cała drużyn: kówki męs- 
kiej emieruje do TKP — i już na „cudzy 
rachunek” zdobywa mistrzostwo Łodzi, 
Bmigriją równ piłkarze į lekkotleci, 
„TUR” staje do walki. j 
swych praw, ŁÓŻPN w r, 
aby kluby fabrye 
taj organizacj 
nak nie zatw 


Utział w Olimn'adzie 
robotniczej 


Od r. 1980 do pocz$tku wojny klub pro- 
wadzi swą działalność ściśle według zasad 


` Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych. 
prowadząc równolegle pracę społeczno” 


oświatową, Teraz zswódnicy TUR-u star- 
tują wszędzie tam, gdzie odbywają się Im- 
prezy sportu robotniczego. 
Zawodnicy TU “Biota u 
wodach za granicą, 
dzieży Socjalstyczne: 
niu. W 1937 r. 
Francji, miasta, 
‘gracji polskiej w 
Olimpiada tobotnicza 
Z chytla wybuchu v 
sry nynh zawodników, 


20 r. w Wied- 
ja dos Lens we 
re jest ośrodkiem eml- 


uczega 


Natychmiast po wyzwoleniu Łodzi 
sport robotniczy przystąpił do mobiliza- 
cji ewych Już w poczatktch marca 
odbyło się pierwsze zebranie organiza- 
cyjne. 

Głównym motorem renesansu spor- 
tu „Turowero* był wiceprezes Zatke — 
jemu też zadajemy kilka pytań. 

— Kiedy sportowcy wyszli po raz 
pierwszy fa boisko? 

— Już w początkach Kwietnia ub, 
roku, kiedy pagoda umo: ła grę, sko- 
rzystaliśm bytu w Łodzi licznych 
zastępów jeńców francuskich, włoskich 
i innych, naw. 


WODO 


$ TUR pracuje niestrudzenie 


KARY W LAŚANI 


j 
ANN 


mi za č. + 
leniem kultury fizyc 
A jak to było ze Zło młodzie 
sej w Ło 4 


towany mecz z Anglikami nie do 
do skutku, gdyż stosunkowo 
opuścili oni Łódź. 


cja młedzieży naszej wojewódz- 
szybko | tya łódzkiego, młodzie spragnionej 
od s u lat powrotu na boi 
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Zlot Turowców w Łodzi 


Francji, Qdbyła się tam |? 
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j O. M. Tur podczas Zlotu w fe 


w asmoan 
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LL 

ej nale- 

iujacych. W pierw 

i TUR, strzelając 


skich koszulach" nie 
ty łatwo ulec wa 
W sia 


ambitna po obu gt 
ównaije, pot > 


ki 
:1 (15, 13, 


„Spolem“ 2 sytuacje ciągle sie 
y stołecznej w! ię na dwie minuty: 

sz, a łódzkiej Mikoł- Łodzianie prowa- 

j notuje- niej chwili warsza- 


w stosunku i mecz kończy się 


(13:19). 


ych wyrównanych 


2:0. (1: 


tnie góro 


22:19 (14:9). O; 


tn nie- 
były niezwykle zażarte. 


się 


wiński, półciężka Stecki. 
prócz boksu czeka nas jeszcze 


kserski ŁKS — ZZK Tar. 


Jako. przedmecz odbędzie się spot- 
paste- | kanie Zryw (Bydgoszcz) > ŁKS. Zryw 


— Była to wielka dwudniowa ma- 


M 


WANNA 


mac 
LELLA 
1200. zawodnik 
w zawoda pod każdy 
1 m wypa Zawody te 
| mogła oglądać cała Polska, gdyż zostały 
| one Wytwórnię Fil- 


znej 


[one sfilmowane p 
mową. $ 
— Czy w tej chwili RKS TUR mọ- 
że już się poszczycić sulkceśami spórto= 
wymi? t 
— Tak jest, dr 
ła mistrzo: 
mce i siatkówce. Z 


ne Żeńska zdobys 
zyplorniaku, ko. 
pół męski wyę 
koszykówce 


zwyciężony 
czymy teraz z tru 
mi, ale dotychczast ynilel pracy po- 
zwalają patrzeć z otuchą na przyszłość, 


A mkm putt EE PEE 
Motocykle. snartnwe 

Kolin 
wstała „przy młejscov 
Rluhi Sportowym 


ramy « pr 
laez sna 
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Dziś w. Le w sali 
Cerrra mocz b Con- 
corflia (Piotrkó 

Į o 11 30, 

Dalszy c w grach snor 
I towęch > rsza- 
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| dzinie. 16.30 v 


srania? 
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Niewadził, „który Był“ wyznaczony 
jako renrezertant Łodzi na mecz z 
m, odmówił startu. Spotkaliś. 
my go wczoraj 
„to. 
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na przyszłą. 
wo stanę na rin- 
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drukarni 


pod względem wydaj 


awP 


mości pracy 


Pierwsza rocznica Drukarni Spółdz. Wydawniczej „Czytelnik“ 


„ Dnia 17 lutego rb. mija rocznica uru- 
chomienja Drukarni Spółdzielni Wydaw- 
niczej „Czytelnik* na ul. Żwirki. W Dru- 
kźrni tej drukuje się obecnie 5 dzienni- 
ków 11 tyg. szereg m ników t 
broszur. Pierwsza gazeta która była tu- 
taj drukowana to „Polska Zbrojna“, Po- 
tem przyłączyły się „Rzeczpospolita“, 
„Robotnik“ Dae zęść z are prze- 
niosła się do Warszawy a na ich miejsce 
w drukarni Żwirki drukowane są inne 
gazety. Między innemij równieź į nasz 
„Express Ilustrowany“. 
Ale czy wiecie jak powstaje gazeta?. 
Przygotowane przez redakcję artykuły 
oddawane są do składania. W drukarni 
na Żwirki składa ją obecnie 9 linotypów. 
Pracuje tutaj jeden z pierwszych i naj- 
pszych linotypistów Tadeusz Różew. 
ski. W marcu ub. roku użyto znaków w 
Thotypach przeszło 7 milionów. W stycz- 
niu br. trzy razy tylest.j. 20 milionów. 
«Tytuły składane są ręcznie. Najlepsi 
metrampaże to Urbański Okurapski i Pat- 


Gdy strona gazety jest już złożona 
idzie na tzw. kalander. gdzie jest robić 
na matryca, z której w odlewni robi s 
odlew. W sterotypii wyróżniają się swoją 
znajomością fachu i wydajnością Lenar- 
towski, Andrzejak: i Grobelniak. ) 

Zrobiony odlew założońy jest na ma- 
szynę * rotacyjną i z potężnym hukiem 
motorów maszyna -zaczvna wyrzucać 
pierwsze eg plarze drukowanej gazety. 
Tu królują maszyniści Sybilski Majer i 
Scheter. $ 
Idziemy teraz do dyrekcji drukarni. 
Dyrektorem drukarni jest Edmund Sobi- 
szek. Dyrektorem technicznym *Apiel- 
baum, kierownikami Olewnicki, Poniato- 
wski. konserw. yn Turski. 

szyscy ci kierownicy drukarni są 
kwodowymi drukarzami, którzy praco- 
lali przy k „ linotypie czy rotacji. 
ada Zakładów półpracuje z dyrek- 
Jej przewodniczącym jest ob. Olew- 


Nasza drukarnia jest jedyną w Pol. 
nce drukarnią o. tak, olbrzymiej prdowkcji 
mówi dyr. Apfelbaum. — pracujemy 


przez 24 godziny bez przerwy, na trzy 
zmiany. Przed wojną żad! wydawnic= 
two „nie miało takich wyn jak 
my obecnie. Przeszło 7 milionów egz 
plarzy różnych czasopism drukujemy obe- 
cnie. Projektujemy powiększenie na- 
szych produkcji. W projekcie jest halą 
maszvn płaskich į budowa składu par 
pieru 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okunacji i po wyzwoleniu 


i 

Dziewiczy wstyd i głęboka moralność 
każą jej zatrzymać się «nad ostateczną 
krawędzią przepaścistej rozkoszy. Re. 
sztkę omdlewających sił wysuwa się z ra 
mion mężczyzny i zrywa się na równe 


« nogi. 


Twarz jej płonie, 
tomne.* È y 
_  Machinalnie obciąga 
dłonią przygładza włosy. 

— Chodźmy już stąd! — powiada 
cicho, nie patrząc na towarzyszą. 

Zbigniew chce raz jeszcze wziąć ją 
w ramiona. Ona jednak wymyka mu. się. 

— To nie ma doprawdy sensu — mô- 
wi z opiiszczoną głową: — Jedźmy da~ 
lej: do Warszawy mamy jeszcze kawał 
drogi. 

Zbigniew 'przytomnieje. 
jeszcze qiezaspokojone 
iw nim zwycięża dt lyscyplir 

Jest przecićż Uęenielmenem. Rozum: 
dobrze, że nie powinien przekroczyć pe- 
wnych granie. ' 


Ma oczy nieprzy- 


spódniczkę i 


; Płoną w rim 


— Więc jedźmy — powiada trochę 
zmatowanym głosem. ROTY A 

Wracają polną miedzą w stronę sa- 
mochodu. Nie słyszą już śpiewu skow- 
ronków, ani muzykiśpszczół Szumi im 
jeszcze w uszach młoda krew. Usta pło= 
ną im jeszcze, a w oczach mają złoto- 
błękitnawą mgłę- 

Hanka nie spogląda na swego to- 
warzysza. Ma lekko pochyloną głowę. 

— Gniewa się pani na mnie? — ła- 
godnie ujmuje ją pod ramię towarzysz. 


Potrząsa głową: 

— Jakżeż można się gniewać za rze- 
czy, które były bardzo mite.. 

— Więc dlaczego nie zostaliśmy tu 
dłużej? 


bie, a nie chciałabym, 
dzy nami coś tal 
dotychczasowy st 

Chce jeszcze 
kończy jednak 1 idz 
nit. 


pi 


je dalej w milcze- 


CEN? OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz pełitowy poza tekstem — 5 zł. Innie ogłoszenia: za milimetr/ — szpaltę poza *ekstem — zł. 14, w fi 
nych i:świąteczaych — 50 plroceni drożej. 


Wydawca: Spółdzielnia wyd. „Express tężec w Łodzi Kolegium Redakcyżne: Red. 1 Adm, Łódź, Piotrkowska 102a, Tel. 112-60. 1 129-13. Drok: Sp. 


możności staramy się 
j, Jest stołówka któ- 
kim trzem zmia- 
przydział mleka 
ść zatrucia oło. 


—W m 


ra'wydaje obiady 
nom, dostają wszy: 
ze względu na możliwość 
wiem, 


szą jednak naszą bolączką 
szkań dla na h pracow” 
y się sprowadzić nowych 


Powoli doszli do samochgdu. Hanka 
raz jeszcze rzuca okiem na słoneczaość 
otaczającego ją pejzażu. 

Nie, do śmierci chyba mie zapomni 
tej miedzy, zielonej ściany zboża i tych 
srebrnych śpiewów skowronka. Nie od- 
Rake wzroku od małego wycink» raju. 

hce go w całości przechować w skar. 
bnicy swego serca, y 

Już mają wsiąść do wozu, gdy nagle 
Hanka — sama po raz pierwszy od cza+ 
su kiedy się znają — zarzuca mu *armio" 
na na szyję i całuje w usta. j 

— To za to, że jest pan naprawdę 
dżentelmenem — powiada. A w głowie 
szumi jej wciąż jeszcze krew. 

Cały dzień jest potem jakgdyby przy- 
słonięty mgłą. I niewyraźnie zacierają 
się granice między majakiem a rzeczy. 
wistością. z 

Minęli Sochaczew, Błonie i wiechai* 
do Warszawy. 

Inżynier zamówił w Europejskimi ho- 
telu dwa pojedyńcze, sąsiadujące ze $o- 
bą pokoje, W ‘restauracji „Pod bukie- 
tem" zjedli obiad, a potem auto zawidzło 
ich na Bielany. 


wy. 

eń znaleźliby wiele 
sentymentu i w klasztorze, zgubionym 
wśród lasu jw nadb: m pejzażu 
przeptywającej tutaj $zarą wstęgą 


Może w inny d 


7, 


potrzebnych fachowców, którzy bezwa- 
runkowo jeszcze więcej qodnieśliby na- 
szą produkcję, ale nie ma mieszkań na. 
wet dla tych, którzy jdź są zatrudnieni. 
Mieszkania: jeszcze raz mieszkania, a za” 
kład nasz bedzie mógł się jeszcze więcej 
usprawnić Í rozrosnąć — kończy dyr. 
Apielbaum. 

Wychodzimy 2 murów drukarni pa- 
chnących farba | dygocacygh  rytmicz- 
nych hukiem rotacji. Pełni jesteśmy po- 
dzywu dla zakładu i jego pracowników, 
wykorzystujących nawet najmniejszą 
możliwość podniesienia i rozwoju pro” 
dukcji. Ci ludzie na Żqrki nie marnują 
nawet sekundy czas. 


— 
p. Dr, Reicher 

jalista chnrff nerycznych 

*_ Poludniowa 26. 


Dr. med. E. Mikulicz  * 


Lekarz - dentysta ze Lwowa. specjalista w le- 
czeniu chorób dziąseł i jamy ustnej, ul. Za» 
wadzka 17. o 5 Śr 
RADIOODBIORNIKI — naprawia, sprawdzą, 
stroi szybko, tanio, fachowo. Specjalność prze- 
róbka odbiorników z prądu stałego na zmienny. 
„Precisions-Radio”, Sienkiewicza 2. 

MASZYNY do szycia, rowery, kupno — sprze- 
daż, naprawa, części zamienne i podstawy, 
Pintrkawska_70. Redzia. .] 
KSIAŻKI polskie, niemieckie, stałe kupuję. Ksie 
garnia- Naukowa. Pietrkowska 107. tel, 220-53, 
Na życzenia odwiedzamy w domu. 

PŁACE najwyższe ceny za konie niezdolne 
do pracy i wypadkowe na mięso. Własny 
wóz transportowy do dyspozych. B. Zal- 
lewski Łódź, wl. Sosnowa 13 Tal. 170-68. 
Bzeżnik, koński, ` 
MASZYNY do pisania, iczenia, wzycie. ku- 
pao sł r usrycdranych) naprawa. 
Radwańska 4 ać 
AGENCI branży cukierkowej poszukiwani. 
Zgłoszenia ul. Piłsudztiaga 32/11. godz. 15 
8. 


Sper 


UW AGA: 
DNIA 15 LUTEGO 1944 r o yodz. Ż1.10 na 
przystanku tramwajowym Narutowicza 


róg POW. zgineła mi rzóragna teczka za- 
wierająca m. in, dokumenty rozliczeniowe, 
aa które jako urzędnik ipstem  odpowie-, 
dzielny, Dokumenty te nie przedstawiają 
dla znalazcy żadne) wartości. 

Upruszóm o odesłanie dokumentów pod 
Tekstylnej ul. Moniuszki 


Ale łk tysięcznych „ tłumów, jat- 
marczny, hałas i radość weselącego się 
warszawskiego ludku  zwuglaryzowały 
piękność i szlachetność tego obrazu, 

Obok starej — podobno pamiętającej 
czasy Króla Stanisława Augusti — ober- 
ży stały setki wozów, dorożek, samiochg- 
dów. Pod drzewami leżały gromady. Wy- 
cieczkowiczów. Grały patefony, tu i tam 
tańczono na murawie. Głośno» śpiewała 
młodzież, podniecona” świętem.. I wód 
ką, której nie zabrakło wśród  przywie- 
ziónych z domu zapasów. 

Może kiedy indziej Zbigniew i Hanka 
znaleźliby navet jakiś wdzięk 
nym rozbawieńiu Bielan. A 
jeszcze byli pod wrażeniem  ziełonego 
spokoju łowickiej miedzy, wiiąqei się 
między ścianą zbożą — i wcłąż jeszcze 
szumiała im krew nieokreślonym prag- 
nieniem. ` 

— Czy nie sądzi pani, że. jest tu za 
ludno i za głośno? — zauważył inżynier: 

— Owszem, znużyła mnie już trochę 
ta jarmarczna wrzawa — śkinęła głową. 

Więc pojechali gdzie, indziej szukać 
nastroju. za którym podświadomie tę- 
ski W Wilanowie—gdzie znaleźli się 
niebawem — było znacznie ciszej į spo- 
kojniej. 

Stary park pachnał  przekwitającym 
bzem i jeszcze: niklejszymi wspomnienia- 
mio wielkiej miłości Jana Sobieskiego 
i Marysieńki. s 
* W bocznej alei usiedli ha ławeczce w 


oni wciąż 


fekście — z}. 21. — W numerach niedziel- 
. 


cieniu. olbrzymiego starego kaszłana. 
A (d. c. n.) 
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